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Przedruk dozw olony ty lko  z p ow ołan iem  s i f  na „Ziem ię R zeszo w ską " .

Późny wieczór 29-go listopada 1830r. 
W parku Łazienkowskim pod pomnikiem  
Sobieskiego, grupa podchorążych i kil­
kunastu studentów uniwersytetu, na czele 
zdecydowany, śmiały, podporucznik Piotr 
W ysocki. Twarze skupione, ręce kurczo­
w o  spoczywają na karabinach, oczy 
wpatrznone w  dal, czekające czegoś . . .  
naraz błysk łuny pożarowej nad browa­
rem w Solem płomień przelatuje przez 
małą tę grupę... okrzyk... cienie biegną...

Belw eder w mrahaah — hasta  p a d ły  słow a  
Z  ust W ysockiego i trąbka zagrała.
'■-unęlim  śm ia ło  — p a lił bagnet w ręku. 
Belweder w zię iy  — chorągiew pow stan ia  
S zu m i nad Polską — m y  idziem  bez lęku 
Z a  nią w  krainę zw ycięstw  i I k o n a n ia . . .

W duszy polskiej tlił się od czasów  
napoleońskich entuzjazm wolności, tę­
sknota za nią nie gasła — groza potęgi 
obcej dusiła i trwożyła słabszych, pełzły 
koszmary niewiary w  sw ą S'łę — szept 
argum entów zgody z obecnem położe­
niem zaaw ał się rozcielać swój całun 
coraz szerzej i dalej.

A naraz... płomienna decyzja, błyska­
w ica buntu, runięcie na Belweder z ha­
słem zw ycięstw  i skonania, czyn nad 
czyny!...

Kto to ? — Szaleńczość rwącej się 
do życia młodości, grupa niedorostków, 
którzy nie imali się żmudnych i długich 
układów, jak łachman odrzucili wahanie 
się, czekanie na powrotny b5eg  w ypad­
ków.

Sztandar żywej mocy narodu, ukocha­
nia wolności, drgająca, niestarta miłość 
Ojczyzny, konieczność ofary za nią, w czu­
cie się w  czyn — to dzieje tej nocy pa­
miętnej, to dalsze pasma zru mienione 
krwią, ciągnące się w  błyskach boha­
terstw a aż do jesieni 1831 r

Powstał znów żołnierz polski — Za 
mm biegła tradycia czasów rycerskich, 
czy ery Kościuszkowskiej — bramy ki­
jowskiej i słupów w Dnieprze, Grunwal­
du, Kircholmu i Chocima, cudnej karty 
Racławic i ery Dąbrowskiego. Żołnierz 
ten zrozumiał, ze w  chwilach upadku, 
on tylko może być jedynym obrońcą ho­
noru niewolnego narodu, on mu jedynie 
cześć przywrócić zdoła.

Maraton i jego sław’a pokrywa swym  
blaskiem całą Grecję, — w obec niego 
blednie jej kultura — bo gdy Grecja 
upadła, to z większą dumą wspominała 
Maraton Salaminę i Termopile, niż Ho­
mera, Sokratesa, Fidjasza, czy Periklesa.

Tak samo było i z narodem polskim — 
najwyższą jego religją — bohateistwo, 
a żołnierz polski — jest jej wcieleniem.

A nad żołnierzem r. 1830 wzniosła się
porpurowa legenda Polski, rozbrzmiały 
echa, w  jakie przez lat sto w słuchiw a­
liśmy się skupieni i durpni, rozmodleni, 
drżący...

W awr, łganie, Wielki Dąb i Grochów,
bo.ie tytanów i niezapomniany obraz...

Z  bagnetem  w ręku zn ó #  ko lum na w ali 
Choć jeden pocisk za  drugim  w ciąż pęką, 
Idą joh orły, pośród szabel s ta li —
W idać ich w  lesie — patrz... to Ostrołęka. 
Ś w is t kul po drzew ach  -  oczy  b łyszczą skra m i, 
Bój bohaterów  — a ta k  tyraljerski —

Jezus M a ry ja ! — naprzód szw adronam i, 
Duch w  bój nas w iedzie — duch p o lsk i

żo łn iersk i!
Dziś w  setną rocznicę tego powstania, 

rzucamy hołd myśli, cześć serca, nie tylko 
rym wielkim bohaterom z r. 1830, lecz 
idei żołnierskiej, dziś obchodzimy św ięto  
żołnierza polskiego.

W płaszcz zasług, ubieramy przeszłość 
nie zapominając o teraźniejszości.

W chodzimy w  krypty mogił, a drżymy 
radością na dźwięk trąbki, na odgłos 
stukotu setek nóg rytmem o ziemię 
bijących. Nam dziś wypełniają oczy i w i­
zie dawne: szabla Kościuszki, czy Po­
niatowskiego, epopeja legjonistów Dą­
browskiego, lance z chorągiewkami uła­
nów z r. 1830, sznurkiem związane du­
beltówki powstańców z 63 r , ale nie 
zapominamy i o dniu teraźniejszym, — 
poryw bohaterski legjonistów obecnej 
doby, m ęslw o żołnierza, W arszawa, Ra­
dzymin, Cud Wisły i to olśnienie... w ła­
sne kochane wojsko, na własnej wolnej 
istniejące z iem i!

W żołnierza naszego, w  jego tężyznę, 
w  rozwój, wkładamy dusze, ale i zimne 
obliczenie. Bo w  wielkiej w szechśw iato­
wej hali licytacyjnej, w  ocenie wartości 
narodu ...on spełnił sw ą rolę.

B o tam  w Wersalu gdzie p isano  praw a  
Jego  postacie stanęły p rzy  sto le ,
Istnieniu Polski w ygrana  tam  sprawa,
Bo oni przyszli z  szabel licznych chrzęstem  
R zekli krw ią , m ęstw em  -  ja  ży ją , ja jestem!...

Żołnierzu polski z r. 1830, rozbrzmiewa 
w  setną rocznicę tw ą chwałą ca/a Pol­
sk a — ojczyste dzwony biją ci sw ą pieśń 
radosną — naród chciał symbol tw ego mę­
stw a w  postaci szczątków gen. Sow iń­
skiego, obrońcy Woli, wynieść wysoko, po­
staw ić jego trumnę w  czci tużobuk Nie­
znanego — patrzy na nas duch wspar­
tego na lawecie generała, patrzy Wa- 
szemi oczyma, przekazuje nam nieustę­
pliwy testament wielkości żołnierskiej, 
jej idei i znaczenia.

Ona dziś święci wspaniały pochód po 
sercach i duszach naszych, bo wierzymy 
głęboko, że żaden czyn wojenny nie idzie 
na marne, że Polska zeszłaby na trupy, 
gdyby tych czynów nie miała.

7."łnierzu po lski — w tęskn icy w yśn iony , 
Do Ciebie m yśli nas w szystk ich  w zleciały, 
Oto Cię P olska o tacza  ram iony,
A  Ty ja k  anioł św ie tla n y  i b ia ły  
Sp łyną łeś ku  nam  w spom nień w ielką  m ocą  

D zisiejszą  n o cą !  
Ponad O jczyzną, s ły szysz , biją dzw ony, 
Naród Ci niesie sw ó j hołd i tęsknotę,
W  serc sw ych uniesień bije głośne tony  
I zórz purpurę, św ia tła  ścieli złote.

A obecnie żyjącym, dla których wido­
mym znakiem i buław ą: stać na straży 
Ojczyny i jej bronić?

I im słow a tej samej czci i uznania.
T ak , ja k  i cieniom, -  żyu iym  hołd i cześć  
Dzierżącym  szta n d a r rycerskiego rodu,
W y, m ocy Polski najdroższa je j treść,
W y . . .  skarb  narodul

R. K.
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Na Święto
Młodzież to przyszłość narodu. W  kwestji tej 

ogłoszono w ostatnich czasach enuncjacje ważkie 
i bardzo obszerne, a są one po większej części 
pesymistyczne. Konstatuje się w śród  młodzieży 
dzisiejszej zanik moralności, upadek  obyczajów, 
b rak  myśli przewodniej w życiu, brak  ideałów 
i zupełną materjalizację. Młodzież tedy dzisiejsza 
nie wiele warta i społeczeństwo nie wiele może 
s ię  po niej spodziewać.

I gdzież przyczyna takiego stanu rzeczy i co 
czynić, by nastąpiła zmiana na lepsze ?

Młodzież dzisiejsza, to dzieci wielkiej wojny, 
to pokolenie wyrosłe wśród atmosfery krwi i walki, 
rozszalałych instynktów ludzkich. Okres, w któ­
rym widziało się naokołu  siebie niemal wyłącznie 
czyny będące zaprzeczeniem zasad katolickich, 
musiał pozostawić na duszy młodej dość znaczny 
o sad  deprawacji. Dusza zatem rozwijała się w w a­
runkach niekorzystnych i nie lepiej było i z o r­
ganizow aniem  fizycznem.

Czasy kartek chlebowych nie wpływały do­
datnio na młody organizm dziecka. W ojna świa­
towa ustał3, ale Polska nie zaznała pokoju. W  la­
tach 1919-20 wojna polsko-bolszewicka, walki 
w Poznańskieni, na Śląsku Cieszyńskim, we 
W schodniej Małoposce — a kiedy nastał pokój, 
to przyszły czasy inflacji, czas zaniku wartości 
pieniądza i niesłychanej łatwości w zdobywaniu 
go i pozbywania się tegoż.

Co najważniejsze jednak —życiu współczesne­
mu zaczął nadaw ać ton czynnik dotąd nieznany, 
a który wpłynął decydująco na kształtowanie się 
psychiki młodego pokolenia. W  dobie radja. sa­
m olotów i sam ochodów , objektywna wartość 
czasu przestała prawie istnieć. Cały świat zdawał 
się żyć pod hasłem prędzej, wyżej, dalej—szyb­
ciej. A nie działo się to wszystko bez wpływu na 
młodzież, będącą  z istoty rzeczy najczulszym 
sejsmografem tego rodzaju wstrząśnień. Zkolei 
przyszedł pęd do największej siły mięśni. Do 
radja, telefonu, samolotu, dołączył się boks, piłka 
nożna, walki atletyczne. W  miarę powiększania 
się tempa obrotu skrzydeł tego jakiegoś młyna 
współczesności, maleje jednak odporność  i siła 
nerw ów  obecnego pokolenia.

W związku z powyższem, hasłem dzisiejszych 
ludzi staje się ż y c i e - z  dnia na dzień. Wszystkie 
przejawy życia tak prywatnego, jak i publicznego 
cechuje’ chorobliwa gorączka i tymczasowość. 
J e s t  wiele poczynań, ale n iedokończonych. J a k ­
żeż ludzie w tych poczynaniach podobni są do 
tego „ c h o c h o ł a "  z „Wesela* kręcącego się 
wiecznie wkoło. Dużo szumu, dużo roztrwonionej 
enerji, a ciągła niemoc trwałego czynu i brak 
solidnych rezultatów.

Nefaszyzm
W  ostatnim zeszycie „Myśli N arodowej", N r.45 

Warszawskiego tygodnika, podnosi Adolf Nowa- 
czyński jako , generalną  różnicę między faszyz­
mem w Italji a nefaszyzmem w P o l s c e  to, że 
pierwszy bezwzględnie, a systematycznie dąży 
także do umoralnienia całokształtu życia we 
wszystkich jego dziedzinach, podczas gdy drugi 
do,zatrucia wszystkich społecznych tkanek i więzi, 
do zdemoralizowania kolejmo wszystkich warstw 
narodu".

A dalej przytacza tenże nieustraszony pisarz:
„Mussolini otacza największą troską obycza­

jowość i życie seksualne młodzieży; w szkołach za­
kazane jest pod bardzo surowemi karam i uży­
wanie słów ordynarnych, wulgarnych, rynsztoko­
wych, oraz klątw i wyzwisk. Tak sam o używa­
nie plugawej gwary w wojsku i koszarach".

Czy możliwe byłoby w dzisiejszej Italji, aby

np. „Corriere  della S era"  zamieszczało feljetony, 
propagujące ulegalizowanie spędzania płodu, tzn. 
abortyzm, niekaralność zb rodm arek  zabijających 
now orodki,  wyszydzanie kleru i publicystów, 
zwalczających tę p ro p ag an d ę?  Czy możliwe by­
łoby tamże, aby prasa, podtrzymująca „absolu­
tyzm oświecony", zamieszczała rów nocześnie 
inseraty kuplerskie i s tręczycielskie? Czy m oż­
liwe byłoby, aby teatrzyki subw encjonow ane up ra­
wiały s wy wolny i seksualnie podrażniający re­
pertuar kabaretow y, a równocześnie apoteozo- 
wfiły II Duce ?

Młodzieży.
Pokolenie w takich warunkach wyrosłe musi 

mieć braki, bo składa s !ę z ludzi podległych 
wpływom spółczesnośći.

W  mocy starszego pokolenia jest zmienić 
formę życia współczesnego. Dziś w Polsce po­
trzeba mądrości Bożej i pracy twórczej na dro­
gach ety ki katolickiej, bo napuszona mądrość 
ludzka wydaje znane czyny tymczasowości.

A praca w duchu katolicko-polskim w S tow a­
rzyszeniach nad młodzieżą rękodzielniczą w mia­
stach i rolniczą po wsiach, czy też ulega dzi- 
siejszej'psychozie ? Zdajemy sobie dobrze spraw ę 
z otaczającej nas atmosfery. Chorej, na krótką 
metę obliczonej tymczasowości, chcemy przeciw'- 
stawić pracę fundamentalną, pracę od podstaw.

Program  naszego czynu gruntownie przemyśla­
ny i obliczony na daleką przyszłość, stawiamy 
mocno, przeprowadzamy etap za etapem, budu­
jemy, wykończamy i pilnie utrwalamy. W prawdzie 
jest to praca nad wyraz mozolna, szara, niewi­
doczna, uciążliwa i twarda jak granit, ale praca 
zakładania fundamentów pod wielki, potężny, 
i wspaniały gm ach Polski katolickiej i n a ro d o ­
wej, nie może być lekką i łatwą i niewymagającą 
trudu.

Wpatrzeni w ideał i cel Stowarzyszeń trw a­
my na posterunku i krok  za krokiem wciąż 
idziemy naprzód. Powoli, ale idziemy.

Wodzem duchowym naszych Stowarzyszeń 
i wcieleniem tych cech umysłu i serca, które 
chcielibyśmy rozbudzić i utrwalić w naszej mło­
dzieży, a które składają się na pojęcie ideału 
członka Stowarzyszenia młodzieży— druha —jest 
P a tro n  nasz — chorąży rzesz młodzieńczych — 
wódz i b ra t nasz — Polak — Św. Stanisław 
Kostka.

Na zew centralnej organizacji wszystkich S to­
w arzy szeń —Zjednoczenia, staje w dniu 30 listo­
pada br. b ra terska drużyna SMP. w całej Polsce 
w karnym szeregu na obchód sw ego święta. — 
„ŚW IĘTA  MŁODZIEŻY", łącząc zarazem swoją 
uroczystość z obchodem ku czci setnej rocznicy 
powstania listopadowego. Święto tegoroczne to 
hołd młodych dla cnót św. S tanisława i dla za­
sług bojowników z powstania 1830 r. Tamto po­
kolenie walczyło o wolność i niedległość państwo­
wą Polski, dzisiejsze zaś pokolenie młodzieży, 
zwłaszcza młodzieży zgrupowanej w S tow arzy­
szeniach przygotowuje się do walki o Polskę 
katolicką na Bożą Chwałę, na szczęście własne, 
a na moc, blask i potęgę Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej.

Ks. Kulanowski Stanisław.

w Polsce.
E ra  Sanacji moralnej synchronistycznie łączy 

się z erą pełnego tryumfu pornokratycznego pi­
sarstwa i upadku literatury poważnej w Polsce. 
T ak  potwornego zaniku autorytetu i renosansu 
m oralnego  wybitnych pisarzy w szerokich w ar­
stwach inteligencji nie przeżywaliśmy jeszcze 
nigdy. W  zatrutem powietrzu skarykaturowanej 
despozji carskiej i bezecnie sfałszowanego faszy­
zmu włoskiego więdnie i ginie dziś w Polsce 
wszystko, co Piękne, co Szlachetne, co Wzniosłe, 
co Etyczne, co Intelektualne, Ideowe. Inteligencja 
polska w czasach naszych animalizuje się, ze­
zwierzęca, zmienia się w stada i czeredy. Tero- 
ryzow ana i korrum pow ana, to głodzona, to s tra ­
szona wygłodzeniem, bolszewizmem i inwazją 
zewnętrzną, zwolna ale już całkiem wyraźnie 
zmienia się w pekus, w bydło, żrące, śpiące, z dnia 
na dzień żyjące, kopulujące, za troskane li tylko 
o żer i dach nad głową, gardzące myśleniem, 
ideą, etyką, wolnością. Charaktery mocne, indy­
widualności etyczne są izolowane i wyszydzane; 
szuje, szubrawcy, łotrzyki, karjerowicze, szczę­
ściarze, filuty, męskie kurtyzany, rastaknery, cy­
nicy, włamywacze panoszą się i przewalają jak 
opasłe wieprze na gnojówce.

Nefaszyzm nadwiślański z faszyzmem w Italji 
nie ma literalnie nic wspólnego na płaszczyźnie ży­
cia duchow ego, m oralnego, obyczajowego i in­
telektualnego. J a k  dzisiejsza Polska więcej zbli­
żona jest do daw nego Peru  czy Boliwji, tak etos

dzisiejszej stolicy Polski, to etos Buenos Ayres, 
czy Rio de Jane iro .  Suteneizy i m acherzy, ma- 
kroły i menkesy, sztiglicy i „sztryce" rządzą prasą. 
Handel żywym ludzkim towarem, kupowanie dusz 
i sumień, odbywa się na ulicach i placach już 
całkiem otwarcie, w świetle jasnego dnia.

Nefaszyzm, o ile się nie opamięta, czeka tylko 
jedno tj. pogrom z 2  ichodu i pogrom  ze W scho­
du. Państwa bowiem budują się na opokach, a nie 
na bagnach, mocarstwa nie na m oczarach".

Cięty i znanrenny  to głos now ego apostoła 
„Prawdy".

Dnie triumfu
. rzeszowskiego"

w P r z e m y ś l u .

W  dniach 6 i 7 lipca br. odbył się w P rze­
myślu doroczny Zjazd Delegatów Stow. Młodz, 
Polskiej Męskiej całei diecezji przemyskiej. Z Rze­
szowa było nas aż 20 druhów z Patronem  n a ­
szym ks. Kulanowskim na czele.

Zjazd był triumfem Rzeszowiaków, a to dla­
tego  ponieważ Patron nasz, Ks. Kulanowski wy­
głosił na zjeździe w obecności Ks. B iskupa 
N rwaka, gości i blisko 200 delegatów bardzo 
piękny referat pt.: „Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej jako przednia straż katolicyzmu". Po  
odczycie wygłoszonym z ogrom ną werwą, sala 
zabrzmiała niemilknącemi przez dłuższy czas 
oklaskami, wtedy to i nasze serca rosły, bo część 
sławy spadła i na nas. Wszak to naszem u 
p a t r o n o w i  wszyscy bili brawo, a nawet 
sam Ks. Biskup.

J a k  pięknie i rzeczowo nasz patron mówił, 
wynika jeszcze i z przemówienia Ks. B 'sk u p a ,  
który zaznaczył, że ks. Kulanowski wszystko tak 
rzeczowo i gruntownie wyłożył, że właściwie Jem u  
już nic więcej nie pozostaje do powiedzenia.

A kiedy nastąpił wybór członków Rady Z wiąz,- 
kowej, został wybrany i Ks. Kulanowski.

W p. er wszy d d eń  X Patron  zbiera ł  ok lask i,  
a na drugi dzień my, druhowie z Rzeszowa.

S iódm ego bowiem lipca odbyły się zaw ody  
sportowe o mistrzostwo Związku Młodz. Polsk. 
Męsk. w Przemyślu w o b ec m śc i  p. płk. Ko- 
całkowskiego w. prezesa Rady Związkowej, s e ­
kretarza jeneralnego, kom endanta  ośrodka w. f. 
o raz gości, patronów i d ruhów .

Zawody dzieliły się na lekkoatletyczne, s t rz e ­
leckie i gier sport awych. Siow. nasze sp isa ło  
się pięknie, dowodem  cośmy zdobyli, nie c h w a­
ląc się, trzy czwarte wszystkich nagród  i tak 
dla stowarzyszenia puhar w ędrowny, ufundo­
wany przez Ks. Biskupa Nowaka, dla m istrzow ­
skiego Stowarzyszenia w lekkoatletyce Zw. Mł. 
P. M. w Przemyślu 4 dyplomy i „Podręcznik  
przysposobienia wojskowego" mjr. Kolbuszew- 
sk iego; pojedynczy zaś druhowie zdobyli nadto  
9 żetonów (medali) i 15 dyplomów. Nadto druh 
St. Senajko został wysłany do Spały na zaw ody 
ogólno - Polskie S. M. P.

Dodajemy, że trofea nasze zdobyte w P rze­
myślu oglądać m ożna na wystawie w Składnicy 
Kółek Rolni przy ul. 3 Maja.

W  niedzielę 30 bm. w lokalu S row., w Szkole 
Rzemiosł o godz. 3 popoł udniu urządzamy Uro­
czysty Wieczorek ku czci Św. Stanisława i b o ­
haterów  z 1830 r. Goście, starsi i młodzież mile 
widziani, bardzo prosimy o łaskaw e przybycie.

Jan  W ojturski.
Sekre ta rz  S. M. P.

K orespon denc je .

Z Łańcuta.
Dnia 25 listopada br. o godz. 12-tej w połu­

dnie w gm achu Szkoły powszechnej w Łańcucie 
w obecności reprezentacji bW ładz Rządowych, 
Sam orządowych, Ziemiaństwa, Stowarzyszeń, 
o raz licznego grona zapzoszonycli gości, została 
o tw arta  Wystawa Ruchoma Przemysłu Krajowego 
połączona z działem regionalnym.

Po przemówieniu delegata Zarządu W ystawy 
Ruchomej, przemawiał p. burmistrz miasta Łań­
cuta M. Januszew ski.  Następnie przemawiał p. 
s tarosta  Chrzanow ski Leonard  i przeciął wstęgę.

^
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Po odegian iu  Hymnu N arodow ego zaproszeni 
goście  zwiedzali W ystawę.

Wystawa, w której bierze udział około 200 
firm z całej Polski, przemysł, rzemiosła, rolni­
ctwo i szkolnictwo pow. łańcuckiego, została po- 
mieszczonaw gmachu Szkoły powszechnej zaj­
mując 11 sal w parterze i na piętrze ogólnej 
około  1.200 mt-. kw. powierzchni.

Zjazd nauczycielstwa.
Z okazji pobytu Wystawy Ruchomej Przem y­

słu Krajowego, dzięki energicznej pracy p. in­
spektora szkolnego Ja n a  Lubowieckiego został 
zorganizow any zjazd nauczycielstwa szkół po­
wszechnych z całego powiatu łańcuckiego na 
dzień 2 grudnia br. o godzinie 12, gdzie będą 
wygłoszone odczyty w szkole powszechnej.

Zjazd rolników.
Staraniem  Wydziału Powiatowego, oraz O krę­

gow ego Twa Rolniczego w Łańcucie, został zor­
ganizowany zjazd rolników powiatu łańcuckiego 
na  dzień 2 grudnia br. O powyższym zjeździe 
zostały powiadomione wszystkie urzędy gminne 
powiatu łańcuckiego, oraz Koła Stowarzyszenia 
Młodzieży Wiejskiej, zarządy Kółek Rolniczych 
i Mleczarni.

Dalsze postoje Wystawy Ruchomej.
Po zamknięciu Wystawy w Łańcucie, zostanie 

o twarta  Wystawa w Bochni, w czasie tego po­
stoju, odbędą się zjazdy : Okręgowy Zjazd Rze­
mieślników, Kupców, Nauczycielstwa i S tow a­
rzyszeń.

Wystawa w Bochni będzie pomieszczona w 
czterech największych budynkach.

Komisja Sędziowska.
Celem zakwalifikowania wystawców m iejsco­

wych do odznaczeń wystawowych została po­
w ołana Komisja Sędziowska w składzie pp.: Dyr. 
Talenta Karol, inż. Robert Lang, burmistrz J a ­
nuszewski Marjan, inż. J an  Kunstmann, Prez. K. 
Danielewicz, Adam Różański i J a n  Salustowicz.

Posiedzenie Konstytuujące Komisji odbędzie 
się w lokalu wystawy dnia 29 listop. br. o godz. 18.

Konkurs Wystaw sklepowych.
Staraniem Komitetu miejscowego Wystawy 

Ruchomej w Łańcucie, Sekcji Kupieckiej zostanie 
urządzony w czasię trwania Wystawy Konkurs 
W ystaw  Sklepowych. W ystawy sklepowe zgło­
szone do konkursu, będą urządzone wyłącznie 
towaram i kiajowemi.

Pierwszą nagrodę  wyznaczył m agistrat m. 
Łańcuta, d rugą  Wydział Powiatowy, trzecią 
miejscowy W. R.

Z Głogowa.
Pomyślne wyniki z Głogowa.

W Głogowie na 1345 uprawnionych do gło­
sow ania  glosowały 972 osoby, zatem w głoso­
waniu wzięło udział przeszło 72 proc. wyborców. 
Unieważniono tylko 3 kątki, tj. dwie na żydow­
ską listę 14 i je d n ą  z powodu charakterystycznego 
dopisku: „głosuję na jedynkę, bo tak knut każe, 
ale ja przekreślam, bo tak suir.ierye każe".

Od żydów zyskała lista sanacyjna przeszło po­
łowę głosów, gdyż żydzi wymyśl odezwy rabinów 
szli do g łosów ania  ławą od młodzików począ­
wszy do zgrzybiałych staruszków. Żydzi powinni 
być dla nas znakomitym przykładem, -  szli za 
jedynką, bo tam ich interes. Widzimy więc n a ­
ocznie, kto BB. popiera i z kim BB. trzyma.

W śród  katolików widać również wielkie uświa­
domienie i odw agę, gdyż lista Narodowa Nr. 4 
uzyskała w Głogowie 89 głosów, a w poprzed­
nich w yborach tylko 36 głosów. Jes t  to wielki 
sukces wobec ogrom nej agitacji, uprawianej przez 
o rgana  gm inne, bębnienia przez policjanta miej­
skiego, rzucania kalumnij i oszczerczych wiado­
mości, wydzierania kartek  z czw órką i wobec 
innych straszaków .

W ostatniej chwili zdołała sanacja nastraszyć 
naszego  męża zaufania, a ten będąc człowiekiem 
słabego  charak teru  pojechał ze strachu do So­
kołow a „na wesele". Sytuację uratow ał były 
prezes Powiat. Zarządu  PSL. P iast w Rzeszowie, 
notarjusz Dr. Gardziel z Głogowa, który bez­
zwłocznie po jechał do Rzeszowa po upoważnie­
nie dla siebie, gdyż jeden człowiek, jako mąż 
zaufania, tj. p. Dr. Józef Sikorski, zast. notarj. 
również z G łogowa, nie potrafiłby siedzieć przy 
komisji bez przerw y od 8 ran o  ao 11 w nocy.

W yrażam y obydw om  podziękowanie.

Kancelaria adwokacka

Dr. J. Ty rai tka
przeniesionej została
do domu przy UL. 3-GO MAJA 3.

ASPIRIN TABLETKI
e iM le Je tk n ie  niedoścignione 

joko środek  proeciuiho 
BłUom ̂ Hotry, Z ęb ó u , P rzez ięb ien iu  i  i le u m a ły z m n u  i

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Z Tryńczy.
Tryńcza, powiat Przeworsk. BBWR. urządził 

tutaj publiczny wiec przedwyborczy w dniu 9 
listopada br. — w sali szkoły powszechnej. Na 
wiec przybyła tłumnie ludność Tryńczy i oko- 
1 cznycli wsi. Przewodniczył z ramienia BB. dyr. 
szkoły Martynowski. Przemawiał słynny major 
Burda, kandydat z listy nr. 1, następnie Dr. Głąb, 
adw okat z Przeworska, dawny sympatyk Piasta, 
potem członek O .W .P., obecnie powiatowy pre­
zes Strzelca. Przemówienia ich poza szeregiem 
oklepanych frazesów o zasługach m arszałka Pił­
sudskiego i sanacji, o „martwej" i „żywej" k on­
stytucji, poza stereotypownemi, a gołosłownemi 
oskarżeniam i pod adresem byłych posłów i mi­
nistrów, nie zawierały nic istotnego i wywoływały 
co chwilę przerywanie i okrzyki oburzenia i p ro ­
testy ze strony słuchaczy. Z oburzeniem przyjęto 
zapowiedź p.Burdy, że jeśli Sejm nowy nie osiągnie 
większości rządowej, to zostanie natychmiast roz­
wiązany i zostaną rozpisane nowe wybory i że 
proceder ten ma się powtarzać dotąd, dopóki 
Sanacja nie uzyska większości.

D obrą  odpraw ę sanacyjnym m ow com  dał Dr. 
Nowiński, miejscowy ziemianin, k tóry  wśród 
ogólnej aprobaty słychaczy, przedstawił w krótkim 
zarysie dzieje rządów sanacyjnych w Polsce i istotę 
obecnej walki o prawo, a zakończył wezwaniem 
do poparcia listy Nr. 4.

Gdy agitator z B.B.. niejaki W ańczyński z Gło­
gowa zabrał następnie głos i zaatakow ał spraw ę 
budowy kościoła w Tryńczy, wywołał ten takie 
wzburzenie obecnych, że pomimo usiłowań pre- 
zydjum wiecu i kom endanta policji nie dano mu 
dalej przemawiać, a przewodniczący zmuszony 
był wiec rozwiązać. Zebrani rozeszli się spo­
kojnie w śród  okrzyków na cześć listy Nr. 4» 
a przeciw jedynce.

Dziwnym zbiegiem okoliczności w dniu na­
stępnym zjechała do Tryńczy Komisja sanitarna 
ze S ta ros tw a  w Przew orsku w osobach  wicesta- 
rosty p. Mojseowicza i fizyka powiatowego, która 
zwiedziła szereg  zagród nieprawymyślnych i po- 
wymierzała grzywny w sysokości 20— 100 zł., za 
nieporządki na gnoiarniaeh, za niezabezpieczone 
studnie i „sławojki", a nawet za błoto na dzie­
dzińcach (rzeczywiście i obecność  tego błota jest 
bardzo trudna do wytlómaczenia po parotygo- 
dniowej słocie 1) Włościań protestujących przeciw 
drakońskim  karom  odsyłał p. M. wśród s a rk a ­
stycznych uw ag do Dra Nowińskiego, jako do 
tego, który obecnie zdaniem jego, powinien b ru ­
kow ać dla Tryńczy drogi i dostarczać włościa­
nom darmo szuter i cement na chodniki.

Charakteryzuje to dostatecznie dziwne, zapew ­
ne „przypadkowe" następstwo nieudałego wiecu 
jedynki i Komisji sanitarnej w Tryńczy.

Lista Nr. 4 nie potrzebuje lepszej agitacji.

N A D E S Ł A N E

WSZECH NAUK LEKARSKICH

Dr. ZYGM. KRAMER
Rzeszów, Rynek 14

po odbyciu p rak ty k i  rentgenologicznej w  Wiedniu

p o w róc ił
i ordynuje jak dawniej w chorobach 

WEWNĘTRZNYCH i KOBIECYCH 
oraz o t w o r z y ł  gabinet rentgenologiczny.

2 — 3

K R O N I K A
, W setną roczcicę Powstania Listopadowego

„Żołn ierzow i po lskiem u —bohaterow i w  h o łd z ie ' 
obraz sceniczny w ierszem  R o m a n a  K u d r z a ń -  
s k i e  g o .  Postacie: M lość Ojczyzny, Tęsknica , 
Rycerz, Kosynier, Legjoilista D ąbrow sk iego , 
Powstaniec z r. 1863, Legionista z doby ostat. 
wojny, Żołnierz Nieznany, Matka-Polka. Za sceną 
chóry, muzyka. Odbito w Drukarni Udziałowej 
w Rzeszowie.

Utwór ten przepojony miłością do żołnierza 
polskiego, czcią dla jego męstwa i pośw ięcenia, 
pełen h^łdu dla tego „skarbu n a rodu" ,  jest 
o b ra z im  Polski żołnierskiej do ostatnich czasów  
i nadaje się do grania na mniejszych naw et sce­
nach żołnierskich, szkolnych, czy ludowych, 
stwarza silniejszy, serdeczniejszy łącznik między 
społeczeństwem a wojskiem.

Ministerstwo Wyzn. i Ośw. Publ. po przed­
łożeniu mu rękopisu wydało też pochlebną ocenę, 
że „praca ta 'posiada niewątpliwą wartość wy­
chow aw czą w swej patrjotycznej tendencji,,.

Koncert organowy. W środę, dnia 3 grudnia 
br. odbędzie się koncert na nowych organach  
w kościele gimn. o godz. 3 dla młodzieży za 
wstępem 30 gr. a o godzinie 5 po południu dla 
osób starszych za wstępem 2 zł., nie k ładąc 
tamy d obroczynności. Dochód na spłacenie długu 
za organy. K m certow ać będzie P. Woźny mistrz 
o rganów  ze Lwowa. Nowe organy  12 g łosow e
0 2 klawiaturach zamówione w maju br. u św ia­
towej firmy braci Riegerów w Karniowie, zostały 
ustawione w kościele w październiku. Koszt 
o rgauów  razem z cłem, wynoszącem przeszło 
2000 zł, transportem , robotam i m urarskiem i i 
elektrowni w celu ustawienia motoru, popędza­
jącego miechy organów . 20.000 zł. Część kosziu 
t. j. 7.000 zł. zostały zebrane w ostatnich kilku 
latach d rogą  drobnych datków od byłych ucz­
niów tut. gimn. i innych osób ofiarnych, opłat 
za dzwony kościoła gimn. w czasie pogrzebów, 
a najwięcej przez wydatne subwencje Świetnej 
Rady Miejskiej i Dyrekcji Komunalnej Kasy 
Oszcz. m. Rseszowa, która, ostątnia wydatną 
subwencją w kwocie 1000 zł. dodała otuchy
1 zachęciła do ostatecznego zamówienia i sp ro ­
wadzenia organów.

Na t?m miejscu składam wszystkim ofiaro­
dawcom. a w szczególności J W P .  Prezesowi 
i Dyr. Dr. Romanowi Krogulskiemu serdeczne 
„Bóg zapłać".

Polecam nadal spraw ę organów  pamięci 
PT. Publiczności X. Dr. W. Turkow ski

Rektor kościoła gimn.

Szkoła muzycznaTow. muzycz. „Lutnia" zaw ia­
damia zainteresowanych, że lekcje gimnastyki ry ­
tmicznej rozpoczną się w lokalu szkoły, gm ach  
Sokoła 1 p. we środę dnia 3 grudnia o godzinie 
3 po południu.

Fenomenalny skrzypek, rodak rzeszowski, Igna­
cy Landau liczący zaledwie 16 lat wystąpi w d n .  
7 grudn ia  z kon ertem w sali Domu Ludow ego. 
Przy fortzpianie prof. Wł. Ormicki. Szczegóły 
program u w afiszach.

Zawiadomienie. Niniejszem zaw iadam ia się 
P. T. Członków K. S. Resovia, że walne zebra­
nia tegoż Tow. odbędzie się dnia 13/XII b. r„ 
o godz. 1830  w sali Radv Powiat., a w razie 
braku kompletu o godz. 19. ZARZĄD

Historyczne Jasełka Polskie napisał ks. prof. 
Łukaszkiewicz, wydanie V Księgarnja św. W o j­
ciecha w Poznaniu, Plac W olności. Jase łka  po ­
wyższe uwzględniają stare legendy polskie o bia­
łym Orle o morzu bursztynowem i C zarnem , oraz  
rozwiązują sprawy socjalne przy żłóbku. Grać je 
m ożna nawet w małych salach szkolnych opuszcza­
jąc ustępy oznaczone gwiazdką.

Wanny ciepłe polecają Z y t k i na ul. Bema 
w piątki i soboty przez cały dzień, — godzinę 
w ybraną należy zamówić dnia poprzedniego.

Znakom ity P edagog
M M L E T M  PIO FE U R  l I l i E I N T U J U  LWOWSKIEGO 

C1E0IIEK POLSKIEGO IWIAZKO M 01TEI30 -  OEDAGOGICIKEGO
UDZIELA LEKCYJ GRY 

F0TEPIAN0WEJ, SKZYPCOWEJ i OGÓLNEJ 

TE0RJI MUZYKI.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności KSIEGARIIIAPIP. 02APSHIEG0.
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PoUltl Miksyk. Na to  zaszczytno m iano za ­
sługuje niewątpliwie Trzciana ad Rzeszów. M or­
derstwa i kradzieże są tam chlebem codziennym 
i ca pewno żaden mieszkaniec Trzciany nie 
byłby bardzo żdziwiony, gdyby zbudziwszy się 
rano, znalazł się w czterech ścianach ogo łoco­
nych naw et z obrazów . Złodzieje tamtejsi syste­
matycznie okradają  po dwa domy każdej nocy, 
kpiąc z policji państwowej i ochotniczej, którą 
zorganizowali przywiedzeni do ostateczności 
mieszkańcy. Z jaką sw obodą i bezczelnością 
zabiera się taki opryszek do „roboty" świadczy 
nieudałe włamanie na plebanię w Trzcianie. 
Zbrodniarz wszedł spokojnie przez okno, ro ­
zebrał się z ubran ia  j butów, gdyż przewidywał 
ciężką pracę, następnie począł pakow ać wszy­
stkie rzeczy możliwe do zabrania nie wyłączając 
naw et szat liturgicznych. Lecz tu spotkała go 
wielka niesprąwiedliwt ść, bo po długiej i znojnej 
p iacy ,n iedość  żen ić  nie zyskał/lecz musiał zostawić 
własne ubranie i buty i sromotnie uciekać oknem. 
Ale jest to jedyny wypadek nieudałej kradzieży.

J a k  donosi nasz korespondent ze Trzciany, 
jednego z tej szajki złodziei, Antoniego Byka, 
aresztow ano we środę  rano  w pociągu. Rewizja 
jego walizek przyniosła przewidziany wynik, 
w  postaci kolekcji rozmaitych przedmiotów po­
cząwszy od czekolady aż do perfum, tytoń u 
i pieniędzy, b y k a  odstaw iono pociągiem osobo­
wym do Komisarjatu w Rzeszowie.

Najczynniejszy członok tej bandy, zbieg z 
więzienia, buja na wolności i niema nadziei 
schwytania go, bo nawet kom endan t posterunku 
w Trżcianie wyraził się, że „to nie na nasze głowy".

WP. Dyrektorowi Banku Polskiego serdeczne 
podziękowanie za ofiarowane 50 zł. na rzecz 
Stow. Młodzieży, jakoteź wszystkim Czcigodnym 
członkom wspierającym  X. K ulanow ski.

Aresztowanie b posła Janusza. We wsi Mokra 
Sirona koło Przeworska, aresztowany został b. 
poseł do trzeciego Sejmu ze Stron. Chłopskiego 
Stanisław Janusz .  Janusza  odstawiono do dy­
spozycji prokuratora  Sądu O kręgow ego  w Rze 
szowie.

Co grają kina?
„H ’złA’Di4“ wyświetla wspaniały dramat p. t. 

„Zakazane godziny" w głównej roli Rainon Nc- 
varro i Rene A dortć .

y,MUZEUM“ wyświetla drugi film dźwiękowy 
„Pod  dachami Paryża" wytwórni francuskiej, 
Bad którym mimo to zachwyca się w recenjach 

prasa niemiecka. Może nie każdy jeszcze prze­
konał się do filmu dźw iękow ego — nie widząc 
go  -  lecz tych, którzy mieli sposobn-r Ść go po­
dziwiać, film dźwiękuwy zdobył wstępnym bojem.

%H E N R Y K A “ wyświetla w» czwartek i piątek 
d ram at pełen sensacji i emocji ..Szajka grozy". 
W głównej roli Eddie Polo. Od soboty przy­
gody miłosne młodej panny „Biały gizech." Film 
ten ilustruje aktualnie problem współżycia no 
w oczesnego małżeństwa.

Z Kromki żałobnej.
f  ROMAN RUSIN emer. k ierow nik  kolejowy 

zm arł we środę, dnia 26 listopada br. o godz. 
3.30 po południu. Pogrzeb odbył się dzisiaj o 
gbdż. 2 po południu ze współudziałem licznej 
publiczności. Nabożeństwo żałobne odbedzie się 
w sobotę 29 bm. o godz. 6 30 w kościele paraf.

f  W O JC IE C H  BARTUSIK, ekspedjent po­
cztowy zmarł we wtorek, dn a 25 listopada Dr. 
w 55 roku źvcia. Easportacja  zwłok na cmentarz 
odbyła się 27 bm. o godzinie 2 po południu.
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JUT GWARANCI* 
ICH DOBROCI
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MlIBUST

N A  S E Z O N  

J E S I E N N Y  

N A J N O W S Z E
KAPELUSZE
K R A W A T Y
K O S Z U L E

p 0 L E C A
z N A N A
F I R M A

R O B E R T  D O N T H
ulica 3-go Maja 2 W RZESZOWIE obok wieży farnej

SKŁAD i WYTWÓRNIA BIELIZNY.

PPPB 
Co znajdziesz

w  Składnicy Kółek Roln.?
D A C H Ó W K Ę

znakom itej jak ośc i 
z cegie ln i X« Sanguszk i w  T arn ow ie

W Ę G I E L
górnośląski, dąbrowiecki, jaworzyński

C E M E N T

1  POPIERAJCIE FIBWy SWOJE, KATOLICKIE! L

Jedyny w Rzeszowie katolicki sklep
zgotowem męskiem idamskiem obuwiem

oprócz tego

ZNANA OD WIELU LAT WYTWÓRNIA

WŁASNEGO OBUWIA
pod ffrmą

WINCENTY MAJEWSKI
Dom W P Gottmana ul. Mitejki.

Ma r.u składzie obuwie damskie najnowszych 
modeli, nap rzedn le jszego  ga tu n k u  od na j­
tańszych do luksusowych w wielkim w yborze. 

Obuwie męskie trw a łe  1 w ygodne.
K ilosze i śniegowce z fab ryk  krajow ych, 

i w  Ceny konkurencyjne. "WU 
Proszę wstąpić i przekonać się.

T  POPIERAJCIE FIBBY SWOJE. KATUCKIE! f

Jan Petela
Rzeszów, Reymonta (iotzn)

wykonuje 
wszelkie roboty 

w zakres kaflarstwa wchodzące. 
Najsolidniej - Terminowo 

Ceny umiarkowane.

Kto w ie
co Centralina Michałowskiego znaczy,
Niema powodu do rozpaczy.
Tucz więc szybko świnie prawdziwą Ccnlr, liną 
Michałowskiego. Nic na teni nie stracisz.
Tylko się wzbogacisz.
Trzoda karm iona „C entra lirą  Michałowskiego" 
otrzymała na P. W, K. w r. 1929 wielki medal 
złoty, zaś Centralina M.. halowskiego została, 
również nagrodzona wielkim medalem i dyplo­
mem. Żądać wszędzie tylko w orygin«lnem 
opakowaniu, uigdv luźno.
W Rzeszowie do nabycia :
Drogerja W. Regiec, ul. 3-go Maja 5,
Składnica Kółek Rolniczych w Rzeszowie.

N ajserdeczn ie jszy  
sąsiad

patr7.y zazdrośnie, jak ci Świnia od Centraliny 
Michałowskiego szybko rośnie.

Centralina dokonuje cuau, świnie nie chorują 
i tuczą s ;ę bez trudu. Z adać wszędzie tylko w 
oryginalnem opakow aniu  nigdy luźno. W ystrze­
gać się naśladownictw. Gdzie niema wysyła 
paczki próbue bezpłatnie St. Michałowski.

Fabryka Centraliny, Poznań, Dworcowa 9.

HF Z A K Ł A D
Tecbniczno-Dentystyczny 

Hermana Ellenda
ul. 3-go Maja, Nr. 6

% E :

w ykonuje  wszelkie roboty  w zakres denty- 
styki wchodzące według najnowszych systemów 

po cenach przy itępnych. A
Zakładania ogrodów

Absolwentka Państw ow ych  Kursów O gro d n ic tw a  
w  Poznaniu z p ra k ty k ą  ogrodniczą planuje i z a k ła d a  

ogródki i ogrody  ozdobne, w arzyw ne i sady — 
Zgłoszenia: R KRZEM.NSKA Rzeszów, dworzec I p .

Popieraj Rzemieślnika 
katolika!

Pismo wydaje i redaguje Komitet. Redaktor naczelny i odpowiedzialny Franciszek Ślusarczyk. Drukarnia Udziałowa w Rzeszowie.


